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S P R A W Y

PO LSK A  A NIEMCY.

Germ ania 13.111, pisze z pow odu ra ty fikacji u 
k ładów  polsko-niem ieckich przez Sejm, iż mimo o- 
strych w ystąpień opozycji, nikt nie w ątpił, że 'więk­
szość rządow a uchw ali ustaw ę ra tyfikacyjną.

R aty fikacja  przez Polskę układów  w ypad ła w 
chwili, gdy rząd  niem iecki z najw iększym  wysiłkiem 
dążył do znalezienia z P o lską  porozum ienia w  sp ra ­
wach gospodarczych i m niejszości narodowych. W y­
padki w czasie wyborów zakłóciły  atm osferę. W  o-, 
statnich m iesiącach były  chwile, w których  nie by ło ­
by m ożna znaleźć większości dla tra k ta tu  z Polską. 
W ytw orzenie tej atm osfery  jest możliwe tylko w ten 
sposób, że rząd  polski okaże p rzez  sw oje postępow a­
nie i przez swe ośw iadczenia ty le ' dobrej woli, ile 
jej po trzeba dla przeniesienia się na p latform ę tych 
traktatów . .Mowa min. Zaleskiego jest dowodem, ze 
w W arszaw ie zaczynają  pojm ow ać konieczność tego 
rodzaju  stanowiska.

Der Tag 13.111, podaje  przebieg obrad Sejm u nad 
trak ta tem  handlow ym  i um ową likw idacyjną, k tóre 
zostały ratyfikow ane w dniu onegdaj szyna i pisze:
■ .Szybkie przyjęcie trak ta tu  handlow ego przez Sejm
:  —  i. j . ,  j „ . „  i------- , 4 —  J - i     w a - . -

tość tego ak tu  d la  siebie. Po stronie niem ieckiej jak 
wiadomo przem aw ia w łaśnie ten  sam  argum ent p rz e ­
ciwko trak ta tow i. D la Polski trak ta t ten oprócz su k ­
cesu gospodarczego oznacza także sukces polityczny. 
Przycznia się do w ew nętrznej konsolidacji Polski 
i polepsza jej położenie m iędzynarodow e w łaśnie w 
chwili debat rew izyjnych i to na niekorzyść N ie­
miec".

Deutsche Tageszeitung 12.11L w art. wst. p._ n. 
,.Żadnego trak ta tu  z Polską"! naw iązu je do ra ty f ik o ­
wania trak ta tu  handlowego polsko - niemieckiego 
przez Sejm  i szczególnie -o d k reś la  korzyści, p łyn - 
cc z tego trak ta tu  dla Polski, oraz straty- jakie po-

P O L S K I E

niosą Niemcy. A utor na w stępie podnosi, że Polska 
w ybra ła  zręcznie b. dobrą chwilę, d la ra ty fikacji tego 
tra k ta tu  i w rażenie tego gestu nie pozostanie bez 
w pływ u na Genewę. P rzem ysł polski zw alcza g w a ł­
townie ten trak ta t, albowiem  w obecnym stanie, gdy 
wyroby niem ieckie n ie  stanow ią d la  niego konkure.a 
cji, sp rzedaje  w szystkie swoje m ałow artościow e wy­
roby. H andel natom iast popiera trak ta t, gdyż konku­
rencja  niem ieckich wyrobów  pozwoli mu nabyw anie 
jakościowo lepszych tow arów  po um iarkow anych c e ­
nach. G łównie jednak  rolnictw o polskie jest za p rz y ­
jęciem trak ta tu , gdyż spodziew a się zbytu swoich 
p roduktów  a szczególniej świń, k tórych  Polska jest 

i w  możności dostarczyć duże ilości i u trzym ać wy w 3 z 
świń na poziomie la t poprzednich, jak  n. p. w 1928 r. 
1,280 tysięcy sztuk. P o lska może dostarczać do m iast 
niem ieckich położonych bliżej, niż W iedeń, po  80 fe- 
nigów za 1 kgr. czyii o 20—30 proc. tanifeij. niż nie­
mieccy dostawcy. Jasn em  jest jak ie  to następstw a 
spow oduje dla ukształtow ania się cen w Niemczech. 
To samo dotyczy węgla, którego p rodukcja  w porów ­
naniu z latam i przedw ojennem i, w zrosła na polskim  
Śląsku do 164 proc. Jeże li polski węgiel w S kandy­
naw ii łącznie z transportem  m ożna dostać za 10— 12 
m arek toimę, to cena niemieckiego węgla, wynosząca 
25 mk., nie będzie do u trzym ania.

W szystkie zatem  postanow ienia trak ta tu  wycho­
dzą na korzyść Polski. Rolnictwo niem ieckie poniesie 
w ielkie szkody, a p rzem ysł niem iecki uzyska b, n ie­
pew ne możliwości wywozowe.

Pozatem  przez przy jęcie  tra k ta tu  p rzez Niemcy 
polska polityka zagraniczna i polska gospodarka u- 
zyskają  w opon,j-i św iata nowe ak tyw a i szanse n o ­
wych kredytów  zagranicznych. P arlam en t niemiecki 
zatem  nie powinien śpieszyć się z ratyfikow aniem  te ­
go trak ta tu . N iemcy pow inny zaczekać na w yjaśnię 
nie się politycznej i gospodarczej sytuacji w Polsce 
a przedew szystkiem  żądać rew izji postanow ień tego 
trak ta tu .
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D eutsche A llg . Ztg. 13.111, pisze z powodu raty ­
fikow ania polsko . niem ieckiego t r a k ta tu  handlow ego 
przez; Sejm: ,,Ze s tro n y  m iarodajnej o trzym ujem y n a ­
stępujące oświadczenie w zw iązku z wiadomościami o 
zobow iązaniach, jakie Niem cy m iały  wziąć na siebie 
oo: do przyjęcia tra k ta tu  handlow ego polsko - n iem iec­
kiego:

Nie istnieje żadne junctim  m iędzy polsko - n iem ie­
ckim tra k ta te m  handlow ym  a. polsko - niem ieckim  u- 
k ładem  likw idacyjnym , ani też  m iędzy polsko - n ie ­
mieckim (trak ta tem  handlow ym  a jakiem ikolw iek n ie ­
miecko - fraocuskiem i rokow aniam i pożyczkow em u

To ośw iadczenie jest w ażne, albow iem  szczegól­
nie zagranicą robiono p róby  konstruow ania tego °ro­
dzaju łączności, co miało zobow iązać N iem cy do n a ­
tychm iastow ej ratyfikacji tra k ta tu  handlowego, z Pol ­
ską, podczas gdy Polska zużyła na to cały rok czasu 
mimo, iż N iem cy ra ty fik o w ały  uk ład  likiw dacyjny b. 
szybko'1.

vorw arts 13.111, p isze : ,,Ratyfikow anie trak ta tu  
handlowego polsko-niem ieckiego przez Sejm  polski 
ponownie w yw ołuje w p rasie  ag rarju szy  walkę z tym 
traktatem , „D eutsche Tageszedtung" krzyczy: ^Żad­
nego trak ta tu  z Polską!" W  tym w ypadku n ac jo n a li­
styczny szowinizm i tępa polityka kastow a ziemian 
podają sobie dłoń. R ząd R zeszy m ógłby p rzep row a­
dzić ra ty fikację  na podstaw ie ustaw y o pełnomoc-

Z A G A D N I E N
IM PEK JU M  BRYTYJSKIE.
SPR A W A  R O ZB RO JEN IA ,

GENERALNY A K T ROZJEM CZY,

L Echo de Faris 12,111, omawia w art. P ertinaxa  
przystąpienie Anglji do  genew skiego ak tu  rozjem cze­
go. H enderson  uzyskał od Izby Gmin ap ro b atę  p rzy ­
stąpienia, co w yw ołało liczne p ro tes ty  ze strony  k o n ­
serw atystów  i w ielu w ybitnych praw ników , zw olen­
ników  Ligi N arodów . M otyw y, w ysuw ane p rzez p rz e ­
ciwników są n astępu jące: 1) Anglja nie chce b rać  na 
siebie żadnych now ych zobow iązań; 2) O bow iązkow e 
stosow anie a rb itra żu  pozbaw iłoby  .Radę Ligi w  d u ­
żym stopniu jej au to ry te tu  i zrob iłoby  z niej insty tucję 
drugorzędną; 3j Anglja woli rozstrzygać nieporozu­
mienia drogą negocjacyj, niż stosow ać lite ra ln ie  te k ­
sty  p raw a m iędzyniarodowego. Z astąp ić R adę a rb itra ­
żem — w edług słów  sir John  F isher Williams*a — 
znaczy to zm ienić m etodę. To samo państw o , k tó re  
pi zed R adą Ligi uzyska więce j głosów, m oże  tę sam ą 
spraw ę p rzegrać p/rży arb itrażu . P ozatem  R ada Ligi 
sk łada się z dośw iadczonych polityków , a trybunał 
arb itrażow y może sk ładać się rów nie  d o b rze  z am a­
torów ; 4) Pow szechny ak t arb itrażo w y  niw eczy  t r a k ­
ta t lokareński, a w szczególności p ak t renański; 5) W 
rzeczyw istości p rzystąp ien ie Anglji do um ow y a rb i­
trażow ej nie posiada znaczenia prak tycznego  ze 
względu na zastrzeżen ia poczynione p rzez  H enderso ­
na,, z k tó ry ch  jedno w yłącza z pod a rb itra żu  w szyst­
kie konflik ty  w ypływ ające z tra k ta tó w  pokojowych.

P ertin ax  kończy uw agą, że w obec dużej ilości z a ­
strzeżeń i w obec tego, że urnowa n ie jest p o p a rta  żad- 
nemi sankcjam i n a tu ry  wojskowej, łub  ekonom icznej, 
o czem p. B riand przem ilczał, F rancja  w ystaw ia się 
na ryzyko; zrobienia złego in teresu .

nictw ach celnych. N ie ulega wątpliwości, że ziem ia­
nie będą z ca łą  siłą w yw ierali nacisk  na rząd, aby 
sabciow ać stab ilizację polsko-niem ieckich stosunków 
handlow ych".

Die R ote Fahne 13.111, pisze; „P rzez p rzy jęcie  
trak ta tu  handlow ego polsko - niemieckiego i inny cli 
układów  przez Sejm  kończy się dziesięcioletnia w o j­
na gospodarcza m iędzy Niemcami a Polską, pow stała  
przez odstąpienie Polsce- niegdyś niem ieckich te re ­
nów. R aty fikac ja  u k ładu  odbyła się „w duchu ge- 
new skim " i jest p roduktem  polityki, gorliw ie p ro p a ­
gowanej p rzez F rancję , po jednan ia  Pojski i Niemiec, 
poniew aż razem  z. dwom a pokłóoonemi państw am i 
nie m ożnaby wcale utw orzyć wspólnego bloku p rz e ­
ciwko Sowietom, ku czem u F ran c ja  dąży z coraz w ięk­
szą energ ją".

W ĘG IEL POLSKI.

The M orning Post 12.111 donosi, że w skutek 
restry k cji eksp loatacji węgla zapow iadanych na 
podstaw ie ,,Coal M ines A ct"  firm a G rim sby zam ó­
wiła w Polsce 3000 tonn węgla. W obec możliwości 
braku  węgla, jaki może pow stać w skutek ogran icze­
nia eksploatacji n a  podstaw ie ,,Coal Mines A ct", C en­
tra ln y  K om itet Inw estygacyjny przeprow adza w tej 
spraw ie badania na skutek form alnej petycji, złożo­
nej przez syndykat kupców węglowych W . B rytan ji.

A  O G Ó L N E

Journal des Debats 12.111, w art, P ie rre  B ernus'a  
o a rb itrażu  i  rozbró j eniiu, p isze ,'ż e  a rb itraż  obow iąz­
k o w y  w cale n ie jes t tak im  skutecznym  środkiem  do 
zapobieżenia wojnie, jak  się to zdaw ać może. Obo­
w iązkow y a rb itraż  daje m ożność podciągania sp raw  
o c h a r a k t e r z e  czysto w ew nętrzne  - narodow ym  do 
poziom u sp raw  m iędzynarodow ych, co m oże się n ie ­
ra z  okazać n iebezpieczne. Z resztą, p rzy  błiżsizem za ­
znajom ieniu  się z tekstem , w idzi się, że nie jest on tak  
bezw zględnie skuteczny, jakby się to w ydaw ało. Po 
p ierw sze  nie p rzew idu je żadnych sankcyj, a poza tern 
H enderson po ro b ił tak  w iele w ażnych  zastrzeżeń , że 
fak t p rzystąp ien ia  Anglji ido ak tu  generalnego ro ­
zjem czego s trac ił na w artości. Celem  tego p rz y s tą p ie ­
n ia  je s t w yw arcie  presji n a  F rancję  n a  konferencji 
rozbrojeniow ej. C hcą wm ów ić we Francuzów , że b e z ­
pieczeństw o zo sta ło  znaczn ie  w zm ocnione, że mogą 
oni zatem  Umniejszyć sw e  środki obronne czyli zgo­
dzić się n a  stosunkow e (zwiększenie zbrojeń niem iec ­
kich. „Z aślepienie w iększości m ężów  s ta n u  E uropy—  
z w yjątk iem  Niem ców, k tó rzy  w iedzą czego chcą -  - 
jest w ręcz  nadzw yczajne. R obią wszystko, m ożliwe, 
aby stw orzyć niebezpieczną sy tuację  m iędzynarodo­
w ą, a w yobrażają  sobie, że p racu ją  dla pokoju".

Germ ania 10.111, p isze z powodu przystąp ien ia 
Anglji do ak tu  generalnego  rozjem czego, że Niem cy 
pow inny prow adzić czynną politykę w  sip/rawis ro z­
brojenia, i zdum iew ającą rzec/zą jest to, ze rząd  P a r ­
tii .Pracy czyni przez ostatn i k ro k  now e ustępstw o  dla 
F ranc ji w  spraw ie bezpieczeństw a, pomimo, że p rzed ­
staw iciel Anglji n iedaw no ośw iadczył w  G enew ie, że 
Anglja nie w eźm ie żadnego udziału  w dstezem  p o p ie ­
ra n iu  sp raw y  bezpieczeństw a, dopóki nie b ęd ą  osiąg­
n ię te  w idoczne 'w yn ik i w  spraw ie rozbrojenia. Tego 
rodzaju  po lityka Anglji —  pisze dziennik — k tó ra
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Francję traktuje w sposób uprzywilejowany i k tóra 
stoi w sprzeczność', ze stanowiskiem na przyszłej kon­
ferencji rozbrojeniowej, m usiałaby uczynić Francję 
jeszcze więcej skłonną do zgłaszania pretensyj. Ini­
cjatywa rządu angielskiego może Niemcy nauczyć je­
dnego, a mianowicie, że niema wcale czasu na .zakła ­
danie rąk , a  raczej niemiecka polityka (zagraniczna 
powinna kroczyć na, drodze przygotowania się do o- 
brony tezy  niemieckiej iz całą stanowczością.

The Daily Herald 12,111, pisze w art. wsi.: ,,Szcze­
góły ugody francusko - włoskiej okazały się mniej 
ważne niż sam fakt jej zawarcia,. Ugoda jest kompro­
misem- a jak każdy kompromis zawiera szczegóły, 
które nie każdemu się podobają". Dziennik wyraża 
zadowolenie, że W. Brytan) a nie będzie zmuszona do 
powiększenia swej floty. „W przyszłym  roku — pisze 
autc-r — należy uczynić duży wysiłek w kierunku 
dalszego ograniczenia zbrojeń oraz przedłużenia okre­
su obecnego porozumienia".

'The Manchester Guardian 12.111. Korespondent 
z Paryża, podając w streszczeniu tekst układu m or­
skiego, konkluduje: „Ustępstwa ze s tro n y ‘Francji 
nie są dość ważne- ażeby odpowiadały olbrzymim 
ustępstwom, poczynionych ze strony Włoch, które 
odstąpiły od żądania do roku 1936 przyznania im 
parytetu z F rancją w zbrojeniach morskich".

News Chronicle 12.111, omawiając tekst układu 
morskiego, pisze: „Dwa charakterystyczne punkty
.wyłaniają się w pakcie morskim pomiędzy Francją a 
W łochami: ł) że Francja żąda dodatkowego tonnażu 
dla pancerników , ażeby mogła dać stosowną, odpo 
wiedź Niemcom na ich pancernik miniaturowy, i 2) 
że rządy francuski i włoski zgodziły się nie włączać 
łodzi podwodnych do swych programów morskich na 
rok 1931 i nie spuścić ma. wodę ani jednej łodzi pod­
wodnej przed rokiem  1933, t. j. az de czasu ukończe­
nia konferencji rozbrojeniowej. Pakt poci względem 
technicznym posiada mały zasięg. Doniosłość jego po ­
lega na tern, że Francja i W łochy zaprzestały zbroić 
się wzajemnie przeciwko ?obie i ze dialszy postęp w 
dziedzinie rozbrojenia staje się obecnie możliwy jak 
również i pożądany".

M OCARSTW A A Z. S. R. R.
SYTUACJA POLITYCZNA W  Z. S. R. R,

Izw iestja 10.11L ogłaszają komunikat Tassa o ro­
kowaniach pomiędzy przewodniczącym wszechzwiąz- 
kowej rady  gospodarczej O rdżonikidze i delegacją 
przemysłowców niemieckich. Komunikat został u- 
zgodniony przez obydwie strony i ma następujące 
brzm ienie: Rokowania przewodniczącego wszech-
związkowej rady gospodarczej z delegacją przem y­
słowców niemieckich w sprawie usunięcia przeszkód 
w rozwoju stosunków gospodarczych oraz pogłębie­
nia tychże stosunków doprowadziły do wyników za- 
dawalniających .obydwie strony. Obydwie strony 
zgodziły się na to, iż dałekóidące ustabilizowanie - sto­
sunków handlowych pomiędzy obu krajam i przyczy­
ni się do rozszerzenia stosunków gospodarczych. W  tej 
drodze uda się osiągnąć ciągłość zamówień sowiec­
kich dla przem ysłu niemieckiego. Obydwie strony o - 
siągnęły porozumienie co do udzielenia uzupełniają 
cych zamówień Z. S, R. R. w Niemczech.

Izw iestja 10.111, w art. wst. k o m e n t u j ą  przemó­
wienie prezesa rady komisarzy ludowych Motorowa 
na VI-tym kongresie rad  w sprawie sowieckiej polity­

ki zagranicznej. Mołotow, zdaniem „Izwiestij", należy­
cie ocenił obecną politykę państw  kapitalistycznych 
i ustalił fakt że na czele kampanji przecŁwsowieckiej 
stoi Francja. Rząd sowiecki powinien mówić prawdę 
masom ludności i dlatego też  M ołotow nazywał .rzeczy 
po imieniu i wykrył rzeczywiste zam iary państw  kapi­
talistycznych wobec ZSRR. Posunięcia rządu St. Zje- 
dnoczcnych przeciwko eksportowi sowieckiemu rów­
nież znalazły należytą ocenę. Wrogim tendencjom 
przeciwisowieokiej grupy państw  na  czele z Francją 
Moło/toiw przeciw staw ił przyjazne stosunki ZSRR. z 
.Niemcami, czego dowodem był pobyt delegacji p rze­
mysłowców niemieckich w Moskwie. Poizialem Moło­
tow podkreślił popraw ne stosunki z W łochami oraz 
utrw alenie 'przyjaznych -stosunków z Turcją, jak rów­
nież rozwój stosunków z Japonją i normalne stosunki 
dyplomatyczne z Anglją. Co do tej ostatniej Mołotow 
podkreślił niebezpieczeństwo dla dalszego rozwoju 
stosunków angielsko . sowieckich wobec wzmagającej 
się kampanji wpływowych kół partji konserwatywnej, 
dążących do zerw ania normalnych stosunków pomię­
dzy Anglją i ZSRR. W reszcie M ołotow podkreślił, iż 
rząd sowiecki będzie i nadal walczył o pokój.

Le Temps 12.111, pisze z powodu zjazdu sowiec­
kiego, że wysiłki bolszewików jak zwykle sitierowane 
są w dalszym ciągu ku utrzym aniu ich reżimu w ocze­
kiwaniu chwili wybuchu rewolucji światowej, k tórą u- 
siłują za wszelką cenę przyspieszyć. Mogą się oni i r  
trzymywać cd 13 lat przy w ładzy dla tego, że potrafił: 
wmówić w ciemne masy rosyjskie, że państw a kap ita . 
lis,tyczne przygotowują zbrojną interwencję przeciw 
Rosji w  celu zawładnięcia nią. Argum enty na popar­
cie swych słów czerpią ze specjalnie inscenizowanych 
w tym celu tragikomicznych procesów. W .rzeczywi­
stości jednak nie Rosja powinna się obawiać zbrojnej 
napaści, a raczej jej sąsiadzi, a tern samem i cała E u­
ropa, k tó ra  nie mogłaby w tym .wypadku pozostać o- 
bojętną. Rosja zorganizow ała najsilniejszą armję w 
święcie, fabrykuje gazy trujące i amunicję w ogrom­
nych ilościach, n iestety  p rzy  pewnej pomocy n iek tó ­
rych nieostrożnych państw . „To jest właśnie n iebez­
pieczne, że istnieją jeszcze rządy i narody, które albo 
w ierzą w  tę fałszywą grę sow iecką albo też udają, że 
jej nie widzą".

Lietuvos Aidas 12.111, w art. wst. p. n. „Sowie.y 
i Europa", .nawiązującym do przemówienia M otetowa 
na 6-ym szjeździe sowieckim, k tó ry  podkreślił konie­
czność pogotowia zbrojnego Sowietów wobec możli­
wości interwencji państw  europejskich, uważa, że 
niem ilknące wciąż wersje (zarówno w Moskwie jak i 
w  Paryżiu) o bliskiej możliwości wojny państw  euro­
pejskich z Sowietami są szerzone jedynie przez bol­
szewików i  to dla użytku wewnętrznego i zewnętrz 
nelgo, a przez liczną emigrację rosyjską zagranicą w 
celu .skłonienia państw  europejskich do zbrojnej wy 
praw y na. Sowiety. „Lecz — zapytuje dziennik — v t o  
wystąpi z  tą  interw encją? Ani Francja, ani Angija, ani 
też W łosi lub Niemcy nie będą wojować przeciwko li­
st rojowi bolszewickiemu. Prawda, że w i ę k s z o s  
państw  e u r o p e j s k i c h  obawia się komunizmu i byłaby
S io w o lo n .,  gdyby «  “ P ^ t  r e i0
Sie i życzyć j e g o  upadku, a co innego — wystąpić 
S r z e c i l J  niemu zbrojnie, W r. 1920. kiedy to czer­
wona armia s ta ła  przed W arszaw ą i groziła załamem 
całej Polski, a później może i całych Niemiec, Cze­
chosłowacji, W ęgier a naw et i resizty Europy, — czy 
Europa zachodnia posłała dużo wojska dla odparcia 
najazdu bolszewickiego?"
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W d. c. dziennik zbija twierdzenia sowieckie o 
rzekomych przygotowaniach Polski, Ruimmji i państw 
bałtyckich do zbrojnej interwencji przeciwko ZSRR.

Od Piłsudskiego, pisze dziennik, ma się rozumieć 
można spodziewać się wietu rzeczy, Lecz nie jest on 
przecież takim nierozsądnym człowiekiem, jak o nim 
czasem mówią. On zapewne zdaje sobie sprawę z te ­
go, że odbudowując dawną Rosję, Polska niewieieby 
na tem zyskała, Prócz tego, Polska sama nigdy nie 
wystąpi przeciwko Rosji" Możliwość wo§ny Europy 
Zachodniej z Sowietami — zdaniem dziennika — mo ­
głaby zaistnieć jedynie w wypadku wielkich przewro­
tów w-Rosji lub też w .państwach europejskich.

O Seculo 8.III  (Lizbona) zamieszcza na czele 
pisma art, b. kancl. Niemiec. H. Mullera p, n- ..Rosja 
a Niemcy". Autor twierdzi, że Niemcy przechodzą 
-trudne przesilenie gospodarcze, które komunizm wy­
korzystuje do swoich celów, (zachęcając Niemcy do 
(pójścia w ślady Rosji, celem uwolnienia -się od zobo­
wiązań wojennych. Ale Niemcy,; położone w środku 
Europy, nie mogą ,,.zlikwidować" swoich długów, tak 
jak to zrobiła Rosja. Propaganda komunistyczna, po­
stępująca w innych krajach, poczyniła postępy także 
w Niemczech. Niektórzy liczą na rychły upadek rz ą ­
dów bolszewickich, ale trudno to przewidzieć, a poza- 
tem upadek bolszewizmu nie oznacza poprawy pod 
względem gospodarczym. Rewolucji w Rosji me nale­
ży-się spodziewać, gdyż chłopi naciskani są rozprosz- 
kowani, a robotnicy pod wpływem agitacji wyobraża­
ją sobie, że w innych państwach jest jeszcze gorzej, 
(że jej życie krępują państwa kapitalistyczne. Pod,wa­
żenie innych państw kompnizmem nie udaje się. Poza 
Rosją silny jest komunizm w Niemczech, Francji i 
Czechosłowacji. Ale w państwach tych przeciwsta­
wiają mu się socjaliści. W Niemczech wysokie odszko­
dowania wojenne przyczyniły się do wzmożenia ko­
munizmu, a jednocześnie do [powstania narodowego 
socjalizmu, rekrutującego się częściowo z komuni­
stów, Nacjonaliści przesadzają, przedstawiając nie­
bezpieczeństwo komunizmu niemieckiego szkodząc 
’tem państwu niemieckiemu, które jako demokratycz­
na republika dowiodło, że jest najbardziej niezawod­
ną zaporą przeciw komjun izmowi.

The Manchester Guardian 11.III, omawiając w 
art. .wst. proces mieńszeWików w Moskwie pisze, że 
rzeczywistym motywem oskarżenia były niedociągnię­
cia w wykonaniu „piaitiletki", wobec czego ludności 
(zabrakło artykułów spożywczych. ,.Byłoby rzeczą n ie­
bezpieczną — pisze autor — dla wszechwiedzącej 1 
wszechpotężnej machiny państwowej przyznać się do 
popełnionych błędów. Trzeba było znałeść koizłów o- 
fiarnycha z chwilą gdy ich .znaleziono, trzeba było ich 
oczernić jako zwolenników de,mokra tycznego 'socjali­
zmu". Anialiiza ,.spowiedzi" oskarżonych potwierdza 
powyższe wyjaśnienia. „I rzeczywiście — pisze autor 
— analiza zarzucanych zbrodni mieńszewikom daje 
jasny obraz słabych punktów ekonomii sowieckiej. 
Trudno uwierzyć, ażeby wszystkie błędy administracji 
b y ły  dziełem wrogów republiki sowieckiej."
' Corrłere della Sera 10I I I ,  w art. wsi. wyraża 
pogląd, że zwalczanie dumpingu sowieckiego jest nie­
celowe i nieuzasadnione. „Dumping—pisze dziennik— 
nie jest nowością, bo wiele państw stosuje go wobec 
innych i między krajami kaipiłaliistycznemi często zda­
rzają się różnice cen produktów i różnice plac robot­
ników. Włochy same odczuwają usuwanie robotników

Druk, „KADRA”, Dtnga >0, tel. ?8ó-iQ,

włoskich ze Stanów Zjednoczonych, ponieważ robot 
nik włosici zadowala się zarobkiem mniejszym, niż a- 
merykański.';Włochy odczuwają bardziej niskie ceny 
zboża amerykańskiego, niż sowieckiego. Zamiast ko­
rzystać z niskich cen narody skarżą się na nie. Wł >• 
chy nie zajęły jeszcze w stosunku do ZSRR zdecydo­
wanego stanowiska, czekając na wynik pięcioletniego 
planu. Ale luiprzemysłowiamie tak wiełskiego kraju o 
niewyczerpanych bogao twach®naturalnych a sięgają­
cego od bieguna do okoli-c podzwrotnikowych będzie 
ważnym czynnikiem w polityce światowej. Ważne 
więc jest nie to, czy przemiany te odbywają się w pań­
stwie kapiitalisitycznem, ozy socjalistycznem, ale to, że 
dokomywują się szybko i na wielkiej przestrzeni. Nie 
uzasadnione jest szerzenie obaw z tego powodu. F a­
szyści nie boją się Rosji pod względem gospodarczym, 
podobnie jak nie bali się jej pod względem politycz­
nym i dlatego nie uważają za celowe odhsiabnianie 
Rosji sowieckiej. Przeciwnie — należy z nią współ­
pracować".

ITIndependance Beige 11.111, przynosi wiado 
mość p. n.: ..Prawda o Rosji" o nowej broszurze pió­
ra Roberta Mischa, niemieckiego inżyniera zaanga 
żowanego do zagłębia donieckiegoi, W broszurze tej 
ostrzega autor wszystkich, którzyby zgodzili się je­
chać do Rosji na pracę, przed panującą tam nędzą, 
przed grasującym tyfusem, z którym nie można w al­
czyć z powodu braku lekarstw i nareszcie przed wy­
zyskiem pracy ludzkiej.

AUSTRJA A NIEMCY.
Journal des Debars 10,111, omawia w art. Marcel 

Dunan’a wizytę dr. Curtiusa w Wiedniu i twierdzi, 
że po wojnie powstał nowy rodzaj solidarności mię­
dzy Wiedniem i „sprusaczoną" Rzeszą, a mianowi­
cie solidarność przegranej wojny, cierpienia moral­
nego i materjalnego i solidarność ta ułatwia oby­
dwom narodom porozumienie co do programu poli­
tycznego wobec kwestyj, wysuniętych przez wynik 
wielkiej wojny, w obecnej zaś chwili kwestji rozbro­
jenia i mniejszości. Dr, Curtius stworzył dla określe­
nia tej solidarności nowe słowo bardzo charaktery­
styczne, a nie dające się przetłomaczyć: ..Weggenos- 
senschaft", oznaczające zarazem wspólną clrogę i ko­
leżeństwo w marszu. Dr. Curtius rozwijał w swych 
przemówieniach temat „wspólnej polityki pokoju o- 
partego o sprawiedliwość i równość praw". „Lecz do­
daje dziennik — cały ten zapał oratorski mniej jest 
wart dla Austrji, niż n. p, traktat handlowy z Niem 
cami, któryby umożliwił jej zmniejszenie deficytu w 
handlu zagranicznym, lub też uzgodnienie ustawo­
dawstwa obydwu krajów". Dotąd, jakoś. Wiedeń

zwrócić się raczej do Watykanu niż do Berlina.

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH,
La Tribuna 11.111. zamieszcza sprawozdanie po­

sła Pelverelli z komisji spraw zagr. o polityce Włoch 
Mówca stwierdza, że Włochy dążą do sprawiedliwo­
ści i rozbrojenia w europie, uznają, że w* EuiOpic 
są trzy zasadnicze czynniki cywilizacji- mające rów­
ną wartość moralną: Francja, Włochy i Niemcy. An- 
glja działa poza Europą. Bez tej równowagi to zna­
czy bez jednego z tych trzech państw nie można pra­
cować dla pokoju.

Drukowano aa pnw asb




